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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

Nordische Ztg. 16.VIII. w art. p. n. ,,Die Be- 
freiung W arschaus nach 18 Ja h re n “ podkreśla, że 
Polacy niechętnie wspominają dzień 5 sierpnia 1915 r,, 
k tó ry  „był dniem uwolnienia Polski przez zwycięskie 
wojska niem ieckie od jarzma rosyjskiego". Zamiast 
obchodzić tę  rocznicę jako swe święto narodowe, 
Polska — pisze dziennik —  czci dzień 11 listopada 
r. 1918, datę  opuszczenia W arszaw y przez wojska 
niem ieckie. W  d. c. dziennik przytacza rozkaz marsz. 
Piłsudskiego z dnia 5 sierpnia r. 1915 do podległych 
mu oddziałów polskich, dopatrując się w  tym rozka­
zie dowodu na to, kom u Polska zawdzięcza swą n ie­
podległość. Niewdzięczność Polski wobec Niemiec 
posunęła się — zdaniem  dziennika —  do najdalszych 
granic: „Nie Hindenburg lub M ackensen lecz Foch 
został w ybrany m arszałkiem  Polski! Na setki tysięcy 
grobów żołnierzy niemieckich, poległych w walce z 
Rosją na ziemiach Polski, Polacy odpowiedzieli w y­
daleniem  z granic Polski se tek  tysięcy emigrantów 
niem ieckich ... W  zakończeniu dziennik podkreśla, 
że spraw a uregulowania stosunków  polsko - niem iec­
kich jest dzisiaj spraw ą niemniej aktualną, niż przed 
laty, zwłaszcza, że nowe Niemcy hitlerow skie nie dą­
żą ,jak tego wielu się spodziewało, do odwetu, lecz 
do całkow itego porozumienia, opartego na lepszych 
podstaw ach.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W  POLSCE.

Frankfurter Ztg. 16.VIII. w koresp. z W arszawy 
pisze o nowym projekcie konstytucji obozu rządow e­
go i podnosi, że ten projekt znamionują trzy  zasady: 
zachowanie sejmu, w którym udział biorą szerokie 
masy, przekształcenie senatu  na instytucję skupiają­
cą elitę i po trzecie — wzmocnienie władzy prezyden­
ta. Dziennik zaznacza, że konstytucja obecna przy­
znaje szczupły tylko zakres władzy prezydentowi, zaś 
silna w ładza wykonawcza opiera się właściwie na au­
torytecie marsz. Piłsudskiego, który wprawdzie ofi­
cjalnie zajm uje tylko skromne stanowisko ministra 
spraw wojsk., lecz dzięki swej pracy społecznej od 
kilku dziesiątków lat wywalczył sobie w społeczeń­
stwie wyjątkowy posłuch. Jeżeli żąda on zmiany kon­
stytucji, to dlatego, aby potem po jego odejściu, w ła­
dza wykonawcza nie osłabła. Dziennik zaznacza, że 
jednak te dążenia do zmiany ustroju pociągną za sobą 
pogorszenie się położenia mniejszości narodowych.

Prawda 15.VIII. donosi z W arszawy o rosnącem 
niezadowoleniu wśród robotników przem ysłu nafto­
wego w Polsce. Dziennik podkreśla, że wśród robotni­
ków panują nastro je strajkowe. Konferencja delega- 
ów okręgu naftowego krośnieńskiego przyjęła rezolu­
cję za strajkiem  powszechnym w całym przemyśle 
naftowym, o ile przemysłowcy nie wypełnią warun­
ków umowy zbiorowej.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
MOCARSTWA A Z. S. R. R.

Le Matin 16.V111. zamieszcza artykuł poświęco- 
ny sprawie prywatnych wierzytelności francuskich 
w Rosji. A utor, wskazując na zaw arcie pak tu  fran- 
cusko-sowieckiego o nieagresji, podkreśla, iż sprawa 
należności francuskich nie posunęła się naprzód i nie 
była poruszana w czasie debaty  parlam entarnej. Tern 
nie mniej dziennik zapewnia, iż rząd francuski trosz­
czy się o tych pryw atnych wierzycieli. Badane są roz­
m aite sposoby uregulowania tej kwestji. W  szczegól­
ności w rękach  przedstaw icieli francuskich znajduje 
się „zasługujący na baczną uwagę" projekt, k tó ry  
przewiduje przedew szystkiem  ustalenie tytułów  w ie­

rzytelności przez trybunał arbitrażow y i wyłonienie 
organizmu m iędzynarodowego dla odpowiedniego fun­
duszu, k tó ry  mógłby — pod pewnem i w arunkam i — 
pow stać przedew szystkiem  przez zatrzym anie 10 p ro ­
cent od sum wymiany handlowej francusko - sowiec­
kiej. Dziennik pisze w d. c.: „Zkądinąd, pewne pań­
stw a pograniczne Z. S. R. R. — Polska, Finlandja, 
Rumunja czyż nie są w ypłacalne? K orzystały one z 
pożyczek carskich i tern łatw iej mogłyby przyczynić 
się do pow iększenia funduszu rosyjskiego, że pań­
stwom tym udzielam y częstych pożyczek, nie mó­
wiąc już o tow arach, k tó re  od nich kupujemy".

W końcu artyku ł ponownie zapew nia o zdecydo-
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w anej chęci obrony interesów  wspomnianych w ierzy­
cieli przez rząd francuski.

Le Matin 16.VIII. informuje z Londynu, iż koła 
polityczne zapatrują się pesymistycznie na wynik ro ­
kow ań angielsko - sowieckich w spraw ie zaw arcia 
nowego tra k ta tu  handlowego.

Delegaci W. Brytanji mają za zadanie zwrócenie 
uwagi na to, że postanow ienia umowy angielsko - k a ­
nadyjskiej, zaw artej w zeszłym roku w O ttaw ie, w y­
łączają przywóz takich tow arów  sowieckich, k tórych 
sprzedaż byłaby krzyw dząca dla wytwórczości krajo ­
wej. Drzewo rosyjskie jest w łaśnie objęte listą tow a­
rów, k tó re  ma na widoku wspomniana umowa, a 
przedstaw iciele Z.S.R.R., k tórzy  w innych punktach 
poczynili szereg ustępstw , są nieprzejednani, jeśli 
chodzi o eksport drzew a sowieckiego.

Paris Soir i L'Intrasigeant z  15.VIII. donoszą z 
Rzymu, iż podpisanie paktu nieagresji między W ło­
chami a Sowietami jest kw estją najbliższych dni. 
P ak t ten będzie się różnił od paktów, zawartych przez 
Moskwę z jej sąsiadami. Pzedewszystkiem, podpisu­
jąc pakt, W łochy będą gwarantowały granice Sowie­
tów, pozatem siłą rzeczy Rzym dążyć będzie do od­
prężenia stosunków, istniejących między ZSRR. a 
Rzeszą od chwili objęcia w ładzy przez Hitlera. W  ko­
łach politycznych Rzymu przypuszczają, iż po podpi­
saniu tego dokumentu pokojowego W łochy podpiszą 
szereg paktów analogicznych, w pierwszym rzędzie z 
Polską i Mlałą Ententą. W  pakcie sowiecko-włoskim 
określenie napastnika różnić się będzie od definicji, 
przyjętej przez pakty londyńskie.

W edług informacji korespondenta „L‘Intransi- 
geant", Rzym chciałby zawrzeć pakt z Sowietami je­
szcze w okresie pobytu H erriota w Moskwie.

Kólnische Ztg. 16.VIII. w art. „Falsche Triimpfe" 
omawia posunięcia sowieckiej polityki zagranicznej 
i pisze: „Obecnie prowadzi się grę przy pomocy fał­
szywych atu tów  a dla Niemiec nie bardzo jest przy­
jemnie przyglądać się jej. Polacy robią do swego 
wschodniego sąsiada piękne oczy i zerkają na zachód, 
aby stwierdzić, czy Berlin widzi tę m łodą przyjaźń i 
czy się z tego powodu gniewa. Rosjanie widzą to, lecz 
zachow ują się tak , jakby tego nie dostrzegali. F ran ­
cuzi nie mają nic przeciw ko temu, gdy narodowe 
Niemcy usłyszą coś nieprzyjemnego i z tego powodu 
nie chcą naw et narazie cokolw iek uczynić. W końcu 
nie można praw ie stw ierdzić, k to  kogo tutaj prowadzi 
za nos. Ta gra nie jest niczem innem, jak tylko zabi­
ciem czasu w okresie politycznej posuchy, k tóra zo­
sta ła  w yw ołana przez niepow odzenie konferencyj 
m iędzynarodowych".

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.
Daily Herald 14.V1I1. w art. wst. p. n. „Arogan­

cja hitlerowców" zapytuje, czy jest jakiś kres dla wy­
kroczeń H itlera przeciwko zasadom m iędzynarodowe­
go współżycia. H itler obecnie zwraca się przeciwko 
Czechosławacji. A utor podkreśla, że nietylko Francja 
i W. Brytanja, lecz i inne narody, — członkowie Ligi 
Narodów, powinny dopilnować, by położono kres 
zbrodniom hitlerowców, dokonywanym przeciwko cy­
wilizacji.

Der Tag 17.VIII. w art. „Der deutsche Kultur- 
k reis"  pisze, że z powodu w zrostu nacjonalizmu Niem­
cy wiele tracą, poniew aż sąsiednie' narody odw racają 
się od nich a liczne mniejszości niemieckie, które da­
wniej stanow iły pom ost do porozum ienia z sąsiadami, 
stają się przeszkodą do tego porozumienia. A utor do-
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wodzi, że ten stan  należy bezwzględnie zmienić, tem - 
bardziej, że ku ltu ra  europejska nie jest czemś jednoli- 
tem, lecz składa się w rzeczywistości z poszczegól­
nych środowisk kulturalnych, a przedew szystkiem  na 
kontynencie europejskim z dwóch środowisk: nie­
mieckiego i francuskiego, gdyż środowisko angielskie 
dotyka tylko wąskiego pasa nadmorskiego. A utor 
podkreśla, że Niemcy ponoszą szczególnie dotkliw ą 
s tra tę  przez to, że zachodnie narody słowiańskie w y­
swobodziły się z pod ich wpływów kulturalnych i na­
w iązały łączność ze środowiskiem  francuskiem, k tó ­
rego idee zresztą są nieodpowiednie dla środkowej 
Europy, mającej zupełnie inne potrzeby niż naród 
francuski. N arody słowiańskie szukają oparcia we 
Francji tylko z powodu nieufności do Niemiec. D la­
tego należy rozpocząć odpowiednią propagandę, aby 
ten stan uległ zmianie na korzyść Niemiec.

AUSTRJA A NIEMCY.
Reichsposł 16.VIII. w koresp. z Londynu pisze, 

że ogłoszone dokum enty o w spółpracy niemieckich 
oficjalnych czynników narodow o - socjalistycznych z 
nielegalną organizacją austrjacką wywołały w lon­
dyńskich kołach politycznych bardzo w ielką sensację. 
„News Chronicie" nazyw a działalność tej nielegalnej 
organizacji w prost szpiegostwem i nadużyciem  przy­
wilejów dyplomatycznych. Inne pisma wskazują, że 
dokum enty te  dowodzą, iż istnieje współzawodnictwo 
między Rosenbergiem  a m inisterstw em  spraw  zagra­
nicznych oraz że już po raz trzeci rząd niemiecki 
łam ie swoje przyrzeczenie, jakie dał W łochom w 
spraw ie stosunku swego do Austrji. Dziennik zazna­
cza, że odnośne państw a naradzają się nad możliwo­
ścią wspólnej akcji, lecz sądzą, że się obejdzie bez in­
terwencji. Ta nadzieja jednak — zdaniem dziennika — 
coraz bardziej zdaje się znikać.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W Z. S. R. R.

Nordische Ztg. 17.VIII. w notatce p. n. „Kryzys 
agrarny w Rosji osiągnął punkt kulminacyjny" pod­
kreśla, że rządowi sowieckiemu nie pozostało nic in­
nego, jak zmusić siłą chłopów do pracy na roli; wsze­
lako głód i katastrofalny nieurodzaj nie są to czynniki, 
k tó re  pozwalałyby wierzyć w utrzym anie w posłuchu 
szerokich mas w łościaństw a przez czynnych człon­
ków  partji komunistycznej.

Prasa francuska z 16.VIII. informuje za prasą 
skandynawską o rozruchach głodowych na Ukrainie 
Sowieckiej.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.
Nordische Ztg. 16.VIII. w notatce p. n. „Neue 

Vorstosse L itauens" podkreśla, że w prowadzone o- 
statnio przez rząd litewski w kraju  kłajpedzkim  no­
wa ustaw a o sądownictwie oraz zakaz pracy cudzo­
ziemców niewątpliwie oznaczają złam anie przez Li­
twę autonomji kłajpedzkiej; dziennik zaznacza dalej, 
że zarządzenia te rządu litewskiego mogą doprowa­
dzić w krótkim czasie do ostrego konfilktu pomiędzy 
gubernatorem  kłajpedzkim  i dyrektorjatem  Schrei- 
bera, stojącym twardo na gruncie obrony autonomji 
kraju  kłajpedzkiego.

DALEKI WSCHÓD.
Izwiestja 15.VIII. ogłaszają w koresp. z W arsza­

wy obszerne wyjątki z listów A. Jan ty  Połczyńskiego 
z Dalekiego,W schodu p. t . : „Pod panowaniem chun- 
chuzów".

Drukowano na prawach rękopisu.




